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Co dzień niesie?
Niedzielę ostatnią przepędziłem  we 

ledniu i pożółkłem  z zazdrości.
2a , . *a*em wszystkie sklepy bez wyjątku 

•fiknięte — zaprow adzony tam jest z u -  
Soh- ^ sP ° czy nek niedzielny. I pom yślałem  

oie, że W iedeń, żyjący z cudzoziem ców , 
°*e przecież zamknąć w niedzielę skle­

ił* a Lwów nie może tego dotrzym ać.
0, Pom yślałem  sobie, że w e Lwowie 

Warte są  one do godziny 1 1 - te j— na pa- 
erze — a w rzeczyw istości cały dzień. 

m Oto bowiem  z frontu sklep zamknięty, 
j e z oficyn m ożna do niego wejść — jak 
b Się praktykuje na ulicy Sobieskiego, 
, 0>mów, Krakowskiej, Żółkiew skiej, K aro- 
^  Ludwika, Kazimierzowskiej i wszędzie,
0 pędzie, gdzie są żydow skie sklepy. Wie 

•ęm cały Lwów — a więc chyba także 
licya *— a dlaczego na to  p o zw ala?

.  Dlaczego we W iedniu się nikom u nie 
n‘ o pozornem  tylko zamknięciu sk lep u ?

Puściłem  się na w ędrów kę. 
n Kościoły zapełnione. Na ulicach gw ar- 

* — przechodnie, a zw łaszcza kobiety 
y&lądają zdrow o. Czuć atm osferę jakąś 

. częrą — odróżniającą się tak mile od 
nadpełtw iańskiej. Kobiety sw obodne, 

eSołe, nie ściśnięte gorsetam i do nie- 
. °zliwości, nęcą rumieńcem i okrągłymi 
Ształtami, a nie m elancholijną bladością.

A b iada temu facetowi, który — jak to 
j £as w zwyczaju — zaczepi kobietę na ulicy; 
Pe mu n ‘e rez°lu tna W iedenka w  p a - 

to g 0 policya z pew nością zamknie. 
W padłem  do znajomych.

^  . Pani domu, inteligentna kobieta, żona 
yzszego urzędnika, sprzątała sam a. T łu ­
k ł a  mi, że trzyma tylko p o s łu g aczk ę—

1 y.z sługa droga we W iedniu, a zresztą 
L '• nie ma konieczności cały dzień trzy-

ac obcej osoby w domu, — to lepiej 
bez lego się obejść.
. Niechby tak mąż — pom yślałem  — 
rf°jue bodaj kancelisty we Lwowie pow ie- 

by bez sługi się obeszła.

Franciaski statek powietrzny.

Spółka Stoiarz; Lwowskich
Założony w roku 1854. Telefon Nr. 5akj6.afd
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Poleca wielki wybór komplet ;ie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnych, salonów  
pokoi męskich we wszystkich stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu 
krajowego. Utrzymuje również na składzie meble gięte i żelazne z pierwszorzędnych 

bryk. Wszelkie zlecenia w zakres sto larstw a i tapicerstwa wchodzące wykonanej 
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Miałby się z pyszna!
W domu tym popołudniu zebrali się 

goście na herbatę. Bezpretensyonalne ta­
nie przyjęcie. Grano przytem na fortepia­
nie, śpiewano, deklamowano, mówiono o 
literaturze, o teatrze. Nikomu się nie śniło 
drugich obgadywać — albo do kart za­
siadać. Nikt się tu nad drugiego nie wy­
wyższał, uważanoby to za zły ton!

Pytałem się o ceny w mieście. Do­
wiedziałem się, że mieszkania tańsze jak 
we Lwowie, że mięso, aczkolwiek znacz­
nie lepsze i pomimo, że woły z Galicyi 
do Wiednia nadsyłają, tańsze jak u n a s ; 
dowiedziałem się, że wolno dodawać do 
mięsa tylko 15 procent kości — i że 
przekroczenie tej normy przez rzeźnika su­
rowo bywa przez magistrat karane.

Stwierdziłem, że również masło, ja­
rzyny, ubrania, wszystko tańsze, jak we 
Lwowie i pytałem się siebie w duchu, 
skąd to pochodzi?

I kiedy to zdziwienie głośno wyrazi­
łem wobec pewnego mego znajomego, 
kiedy opisałem stosunki, ipanujące u nas, 
odpowiedziano mi, że dwadzieścia lat te­
mu były we Wiedniu te same, a może 
jeszcze gorsze stosunki, jak we Lwowie, 
a zmiana nastąpiła dopiero od czasu, kie­
dy dr. Lueger wygnał z Wiednia libera­
lizm i zrobił porządek z gospodarstwem 
liberałów.

Chrześcijańsko - socyalni uporządko­
wali stosunki we Wiedniu.

Czas u nas wziąć się do roboty, 
bo nas psy zjedzą.

Quo vadis.

II n a s  i na ś w ia c ie .
Krew polała się

na wiedeńskim uniwersytecie i to w uli­
cznej demonstracyi na rzecz założenia 
włoskiego uniwersytetu w Austryi.

Awantury odbyły się w poniedziałek.

28 )

XDzia.łsLO ze_
Pow ieść społeczna, 

napisał

JEgonstanty Koronowioz.

— Kiedy masz jakiś łyk niesamowity, 
a zresztą...

— I mnie! i mnie!
Kilkanaście rąk wyciągnęło się po 

krzepicielkę w pracy.
Na-a stanowisko! Bałwany! chcecie 

mi wylew popsuć! — rozległ się w tej 
chwiii od drzwi głos inżyniera.

Z rąk kusiciela wypadła flaszka, inży­
nier ze złożonemi na piersiach rękoma, z 
wysoko podniesioną głową rzucił okiem 
na termometr.

— Sadzić!
— Kiedy jeszcze nie gra — mruknął 

ktoś koło kadzi.
— Tomaszewski przyjdzie do mnie!
— Sa-adzić!
Jeden zamach żylastych rąk olbrzy­

mów, którzy zdawali się wbijać swe drągi 
w cielsko jakiejś ziejącej ogniem hydry — 
i czeluść otwarta.

Strumień roztopionego surowca z hu­
kiem i bełkotaniem spłynął do olbrzymiej 
kadzi; w zetknięciu się z powietrzem bu­
chały zeń iskry, pryskające na wsze 
strony.

Inżynier stał ciągle na swem komen- 
derującem stonowisku z założonemi ręka­
mi, z podniesioną wysoko głową...

Prot zrozumiał, dlaczego postępuje z 
ludźmi tak szorstko, niemal surowo. Po-

Według wiedeńskich telegramów, studenci 
włoscy zawiadomili z góry rektorat uni­
wersytetu, że powtórzą demonstracyę na 
rzecz uniwersytetu włoskiego, ale przed­
stawiciele tych studentów przyrzekli, iż 
w auli Włosi nie będą śpiewali, ani prze­
mawiali. O godz. 9 przedpołudniem ze­
brali się studenci włoscy w auli gdzie 
byli już także studenci niemiecko-narodo- 
wi. Z grona Włochów padł okrzyk: 
„Niech żyje uniwersytet włoski w Trye- 
scio! “ Na okrzyk ten Niemcy odpowie­
dzieli gwizdaniem. Wówczas Włosi zaczęli 
śpiewać hymn Garibaldiego, Niemcy zaś 
„Wacht am Rhein“. Przyszło do bójki na 
laski, wielu studentów poraniono. Pedela, 
który interweniował, również pobito. Stu­
denci niemieccy żal.li się, że Włosi mają 
przy sobie rewolwery, laski z okuciem Że­
laznem itp. Podczas bójki nagle padło 
kilka strzałów rewolwerowych; dali je 
studenci włoscy. Kilku studentów zostało 
zranionych. Następnie Włochów wyparto 
z auli. Policya dokonała wielu aresztowań 
i obsadziła dostęp do uniwersytetu. Na­
stępnie policya udała się do kawiarni, po­
łożonej naprzeciw uniwersytetu i odbyła 
rewizyę studentów, którzy tam się znaj­
dowali, szukając broni. W kancelaryi re­
ktoratu złożono znalezione sztylety, rewol­
wery i kije.

0 wrzeniu na Bałkanach.

Zamieszczają pisma mnóstwo na wo­
jowniczą nutę nastrojonych doniesień i 
opisów. Z obowiązku dziennikarskiego 
notujemy poniżej niektóre doniesienia, na­
turalnie z wszelkiemi zastrzeżeniami.

Dziennik Novosti ogłasza rozmowę z 
prezydentem skupszczyny Jovanowiczem, 
który oświadczył, że jeżeli Austrya nie 
cofnie aneksyi, musi przyjść

do wojny austro-serbskiej.
My jesteśmy ■— powiedział Jovano- 

wicz — do wojny gotowi. Wojnę tę na­
leży rozpocząć teraz, a nie później, gdyż 
teraz Austrya znajduje się w najgorszej 
sytuacyi.

trzebuje powagi, musi ich trzymać w ry­
zach, inaczej wszystko pójdzie luzem, jak 
dzisiaj omal nie zepsuli przez lekkomyśl­
ność odlewów, tak rozchwiałaby się nie- 
b:iwem i cała fabryka.

A więc potrzeba powagi i autorytetu 
w świecie, potrzeba rządu i harmonii; do 
niczego liberalizm, prowadzący jedynostkę 
do przeciwstawienia się ogółowi — tak 
myślał w duchu.

Powiedz mi pan — rzekł zwracając 
się do inżyniera — czy ludzkość nigdy 
nie dojdzie do tego, by każdy szczerze 
chciał współdziałać z drugimi, czy konie­
czne pęta, hypnotyzowanie ściągniętemi 
brwiami oczu, grożenie karą?

Zagadnięty wzruszył ramionami.
— Czy do tego kiedy przyjdzie, nie 

wiem, ale znam dobrze człowieka. Drze­
mie w nim bestya, której kaganiec nało­
żyć potrafi, albo gorąca wiara, albo ro­
zum głęboki. Gdzie tego nie ma, trzeba 
kańczuka i kija.

— Ależ ja staram się o rozbudzenie 
w ludziach mych rozumu, założyłem dla 
nich kursy, dla dziatwy szkołę.

— Jak to pan rozumie?
— Rzecz jasna. Jeżeli sprowadzeni 

przez pana półgłówki prawią robotnikom 
na kursach smalone duby o materyi i sile, 
o atoniach, rozwoju powszechnym, drwi­
nami zbywając prawdy katechizmowe, jak ­
że pan chce, by z tego nie przyszło do 
przewrotów. Panu nawet niewiadomo, jak 
fabrykę podminowuje socyalizm i to so- 
cyalizm najskrajniejszy.

— Ta-ak?
Z kolei znów Prot skrzyżował ręce 

na piersiach, uśmiechając się gorżko.
— Czegóż chcą odemnie do dyaska 

— myślał patrząc na buchającą z kadzi

N. Fr. Presse w przeciwieństwie 
uspakającego komunikatu serbskiego, P* \ 
nosi wiadomość z kół wojskowych o o 
szych zbrojeniach Serbii w ostatnim 
sie. Według tych informacyj, Serbia P 
wołała rezerwistów z dwóch lat i Pr ,0 
to podwyższyła stan każdej kompanii 
100 ludzi, co jest rzeczą niezwykłą. 
kompanie liczyły normalnie 30 ludzi. K 
zerwiści trzeciego roku nie zostali wpra 
dzie powołani, ale polecono im 
trzyć się w ciepłą odzież i zakazano 
opuszczać miejsca swego pobytu. KZ4 
stara się też z wielką szybkością uzupe 
nić stan artyleryi.

Dalej donosi N. Fr. Presse, że 
nica i powołani rezerwiści wywołąli ro 
czarowanie nawet w serbskim zarząd*^ 
wojskowym. Zwłaszcza konie, który 
dostarczono dla kawaleryi, okazały 
niezdatnymi do użytku.

Obecnie odbywają się w całym kra]° 
ćwiczenia w strzelaniu nowemi armata0* 
Wzdłuż Sawy i Dunaju ustawiono bar(Jz.ł 
silne straże serbskie; w niektórych naW 
okolicach rozpoczęto sypać szańce. W 
łym kraju przesuwają wojska celem ***' 
twienia mobilizacyi. Rząd serbski og*oSi  
ofertę na dostawę koni. W arsenale 
Kragujevacu panuje gorączkowa czynno®0’

Wszystko to wskazuje na przygotoW0' 
nia do ogólnej mobilizacyi.

Do Zeit donoszą z Sarajewa, że 
munikat rządu serbskiego wywołał t3® 
największe zdziwienie, powszechnie 
wiem wiadomo tam, że nad Driną, k°* 
miejscowości Bojana Basta, już od kil* 
tygodni znajduje się zupełnie u z b ro ję0/ 
oddział powstańczy, złożony z 800 ludzi* 
posiadających broń repetyerową, a tak*, 
wiele bomb dynamitowych i znaczną d°. 
dynamitu. Także wojska regularne serbsk1® 
nadeszły nad Drinę, Sawę i Dunaj. .

Uzbrojenie piechoty serbskiej j®s- 
mniej więcej dobre, natomiast brakuje J.e* 
obuwia i odzieży. Żołnierze żalą się.  ̂
nie wypłacają im żołdu i z tego poW00 
panuje wśród nich depresya.

parę — czyż i ja jestem wampirem, wys^  
sającym krew z robotnika. Kapitał inWej 
stowany w przedsiębiorstwo nie przyn°* 
mi ani grosza procentu, pobudowałem & 
nich szkołę, domy robotnicze, sam płav  
lekarza. Czegóż chcą więcej ci chłoP1’ 
którzy przed dwoma laty jesienią i zii°^ 
z głodu przymierali, nie mając wrzucić c° 
za zęby, a dziś zarabiają półtora reńskie' 
go dziennie i więcej. Ha! — i z wściekł0' 
ścią począł szarpać wąsa i gładzić p0°' 
strzyżoną hiszpankę.

— A tak! dawno już chciałem pr2e'  
strzedz pana jako mego szefa. Nie śmia' 
łem, Ma oczy, niech patrzy; tłumaczył®01 
sobie. Owo dlaczego zmieniam się wob®° 
nich w żelaznego wilka. Socyalizm — nt°J 
Boże! — któżby do pewnego stopnia 
był socyalistą; każdy rad myśli o popr3'  
wic swej doli, każdy chciałby i poszan®' 
wania swej pracy i ocenienia ciepłe§>° 
kąta i pewnych wygód na starość. M® 
socyalizm, podkopujący wszelką powag?’ 
dlatego właśnie, że jest powagą i rządeflj 
— to anarchia. To gruczoł jadowity p°° 
zębami tej hydry, gryzącej dziś społeczeó' 
stwo. Czy pan myśli, że te miny marso' 
we przybieram z przyjemnością. Nie P3'  
nie; każdemu z robotników podałbym r?' 
kę ochotnie, praca zawsze jest pracą j 
jedna jej godność, choć różne narzędzi^ 
kilof, motyka, pędzel, pióro. Ale musz?» 
muszę dla ratowania powagi, ściągnięty 
dziś w błoto w bezdogmatowym świeci®.

(Ciąg dalszy nast.).
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Rewolucya w Albanii.
CQ/-xU, K? nstan ty«opoIa  telegrafują do L o-  
Wyt

^stemu

' .A r ,  ■ -  -

^vb l£ era> ze w  Pris rend i  i okolicy 
Syst *Ctl â rewo,ucya w  o bron ie  s ta rego  
j e m u  rządow ego . P o d o b n o  p rzeszło  
iedn f  °^nierzy  ciągnie do  Usktib, a b y  tam 

nać zw olenn ików  dla tej k on trrew o lu ­
cje ew o *to w a n » oburzeni są  g łó w n ie  na 
Sl r̂ ncyę n o w eg o  rządu w o b e c  chrześcian. 

że 2 O skub  w y s łan o  silny odd z ia ł
owy przec iw  zbun tow anym .

H otyla dmnąowa*
iu J Vustfyacka flotyla w o jenna  na D una-  
5e 0 której tak często w spom ina ją  o -  

.n,e depesze  z p o w o d u  za targu  se rb sk o -  
torńryackieg °  — sk^a da się z 6 m oni- 
2an0W (mały ch p an ce rn ik ó w  w ieżow ych, 
Cy }jrzających się  n ad e r  p ły tko  a w ysta ją -  
noo n' eznacznie  nad  pow ierzchn ię  wody), 
t n ą c y c h  nazw ę : „M aros" ,  „Leita" „Sza- 
Próp "^ Q ro s" ,  » T e m e s“ i „B odrog" ,  
d u Jz . teS °  2 jednej łodz i  to rp ed o w e j  i 

óch ło dz i  pa tro low ych.
^ M o n i t o r y  „M aros"  i „Leita", z b u d o -  

ne z żelaza w  r. 1871, a p rz e b u d o w a -  
Ce R e n to w n ie  w r. 1894, pokry te  s ą  p an -  
ich2em g ru t>°ści 40 cen tym etrów . D ługość  
Zan 'fl^ n o s  ̂ 50 metr., s ze ro k o ść  8  metr., 

oZenie w  w odzie  1*10 metr. p o jem n o ść  
Dar ton  G50 ^ 0 0  kilogr.). M aszyna 
8 m iVa 0 si*e 510 koni nada je  im chyżość 
okr '/ (m o rsk*ch) na godzinę . Na ś ro d k u  
fzo wznosi się s ta lo w a  wieża, o p a n c e -  
\v na 50-centym etrow ym  pancerzem , w ę ­
dzi » k tó re i ndeści się 12-cen tym etrow e 
^■ało szybkos trza łow e . P ró cz  tego us ta -  

°ne są  jeszcze na p o k ładz ie  trzy k a r t a -  
°Wnicze 37-m ilim etrow e. Dla zabezp ie-  

Polnia Przed poc iskam i nieprzyjacielskimi, 
JjMad pokry ty  jest  pancerzem  2 5 -cen ty -  

e‘fowym. Z a ło g a  sk ład a  się z 57 o sób . 
W M onitory „S zam os"  i „K órós" ,  zb u d o -  

aiie w  r. 1892, są  nieco w iększe o d  p o ­
g o d n ie l i ,  m ianow icie  d łu g o ść  ich w ynosi 

metry, sze rokość  9 m., z an u rza ją  się 
wodzie na l -20 metra. P o jem ność  w y- 

l2no *on ’ m ack>na zaś p a ro w a  o sile  
u “0 koni nada je  im chyżość  10 mil. G ru­
ty c pancerza  po  bokach  w ynosi 50 cen- 
jjhietrów, opancerzen ie  p o k ła d u  19 ctm. 
D̂ ' adają  po  dw ie  duże  wieże s ta low e, 
[ k r y t e  pancerzem  75 ctm. g rubośc i .  W  
azdej wieży mieści się działo 12 cm. 

h ? Cz {ego u s taw io n e  są  o b o k  nich dw a  
lała 7 ctm. i 2 kartaczow nice . Z a łoga  

l,Czy 76 osób .
st »T em es“ i „B o d ro g "  s ą  n a jn o w sz e j  k o n -  

rukcyj, p o c h o d z ą  bow iem  z r. 1904. 
g.riSnść ich w ynosi 56 m etrów , sze ro k o ść  

m., zanurzenie  w w odzie  1*20 metra;
, °]ęmność 440 ton, machiny o sile 1400 
^  ni> chyżość 13 mil na godzinę . Z b u d o -  
| . ane są  ze stali, a okryte pancerzem  ni- 
g ?w o-s ta low ym  40- cen tym etrów  grubo-- 
Cl* G ru b o ść  pance rza  na pok ładz ie  w y- 

f,°s> 25 ctm., opancerzen ie  zaś wież 40 
0 75 ctm.

W przedniej części okrę tu  w znos i  s ię  
każdej s trony  wieża z działem 12 cm. 

^  tylnej zaś  części um ieszczona  jes t  h au -  
k‘Ca 12 cm. P o n a d to  na przodzie  i po  

°kach 3 kartaczow nice .

z
ty

Łódź to rp e d o w a  Nr. 1 je s t  najs tarszą  
w  m arynarce  austryackiej; zb u d o w a n o  ją  
bow iem  w  r. 1878. P o jem n o ść  jej wynosi 
10 ton. U zbro jen ie  sk ład a  się  z d w ó c h  
p rzy rząd ó w  do  w yrzucan ia  to rp e d  i jed ­
nej kartaczow nicy. Łódź tę p rzes łan o  w  
czerw cu r. 1893 z Poli koleją  do B uda­
pesz tu  i p rzydzie lono  do  flotyli d u n a jo -  
wej.

Łodzie p a tro lo w e  m ierzą p o  28 i 30 
m etrów  długości,  4 i 4.40 metra  sze ro k o ­
ści i zanurza ją  s ię  ty lko n a  70 centym e­
trów .

Zaznaczyć  tu jeszcze  należy, źe w  b u ­
do w ie  znajdują  się dalsze 4  ło d z ie  p a t ro ­
lujące.

Działa  12-cetym etrowe, s tan o w iące  
uzbro jen ie  m onito rów , w yrzuca ją  pocisk i
0 23.75 kg. wagi, z aś  haub ice  o  20 kg. 
Mniejsze działa  7 -cen ty m e tro w e  dają  20 
s t rza łó w  na minutę, a  poc isk i w ażą  4 ,75  
kilgr.

K artaczow nice  dają  270  do  600 s trza­
łów  na minutę, pocisk i w ażą  0.0158 
kilogr.

P o d c z a s  w ojny  au s try ack a  flotyla du -  
n a jo w a  o d d a ć  m oże usługi cenne, a z w ła ­
szcza  ochran iać  przejście  przez rzeki, u- 
um ożliw iać s taw ianie  m o s tó w , ostrze liw ać 
miasta nadbrzeżne, sp e łn ia ć  na  rzekach  
s łu żb ę  w yw iad o w czą ,  ośw ie tlać  w  nocy 
reflektorami pozycye nieprzyjacielskie
1 t. p.

Serb ia  na tom ias t  nie p o s ia d a  na D u­
naju ani jed n eg o  s ta tku  w o jen n eg o .  N a­
leży jednak  p rzypuszczać , że  w  razie w o j­
ny zabezpieczy  wybrzeża  sw e  minami p o d -  
w odnem i.

Ważne dla Pań!!

ZPłonica.
W dniach 20 i 21 bm. zg ło szo n o  we 

Lw ow ie  s iedm  now ych  p rz y p a d k ó w  p ło ­
nicy, tj. z ul. M ichała  Rahozy, z ul. S tryj- 
skiej, Sykstuskiej, L eona Sapiehy , S o b ie ­
sk iego  i D om inikańskie j nad to  jeden  z 
Kozielnik.

W y zdrow ia ło  dnia 2 0 -go  8, zaś 21-go  
9, razem  17 osób .

Z m arł c h ło p ak  2 7 3-letni, leczony w  
dom u (ul. św . Jana).

Przy s p o so b n o śc i  b ad an ia  ź ró d ła  za ­
każenia  w  jednym  p rzypadku , wykry to  
n iespodz ian ie ,  że troje dzieci p iekarza  s z p i ­
tala  p o w sz e c h n e g o  p rzeb y w a  szkarla tynę. 
Z arząd  zajął się wszelkiemi po trzebnem i 
zarządzeniam i izolacyjnemi i dezynfekcyj­
nemu

W  piątek  m iano odw ieźć  jed n o  chore  
dziecko do szpita la  ep idem icznego  przy 
ul. Janow skie j.  Jednak  w y s łan ą  kare tką  
ep idem iczną  ojciec cho rego  dziecka  odes ła ł ,  
żąda jąc  p rzysłan ia  jej p o n o w n ie  później. 
Gdy kare tka  przyby ła  p o  raz  w tóry , — 
nie by ło  już ani ojca, ani dz iecka  — w y ­
jechali do  T a rn o p o la .  F izykat d o n ió s ł  o 
tern telegraficznie s ta ro s tw u  ta rn o p o lsk ie ­
mu. Dorożkę, k tó rą  jechali na  dw orzec ,  
u d a ło  się w so b o tę  w y sz u k a ć ;  p o d d a n o  
ją  śc isłe j dezynfekcyi.

M nożą  się wypadki, iż rodzice, zw ła ­
szcza ze sfer p rzem ysłow ych , mający cho­
re na  p łon icę  dzieci, w idząc  n iebezp ie ­
czeń s tw o  dla sw oich  p rzed s ięb io rs tw , na­
w et nie czekają  zarządzeń  m agistratu , lecz

sam i się izolują od  reszty rodziny, sp ro ­
w adza jąc  się do  krew nych  lub do hotelu, 
ażeby mogli bez p rzeszkody  w ykonyw ać  
s w ą  za robkow ość ,  a na żądan ie  m agis tra­
tu sk łada ją  deklaracyę, w  której o b o w ią ­
zują się d o p ó ty  nie stykać się z rodziną , 
d opók i ch o ro b a  się  nie ukończy. D ekia- 
racye takie zwykle byw ają  ściśle do trzy ­
m yw ane; zdarza ło  się w praw dzie ,  że w  
dalekich o d  centrum  ulicach m iasta  p ró ­
b o w a n o  w b re w  deklaracyi p rzeb y w ać  
w ś ró d  chorych dzieci i zn ó w  w racać  do  
sklepu, to  jed n ak  kon tro la  u rz ę d o w a  w y­
padki takie w ykryw ała ,  a sku tek  był ten, 
że sklep, lub p raco w n ię  o d n o ś n ą  zam y ­
kano . W ięc taka d o b ro w o ln a ,  szybka, a 
rze te lna  izolacya jest faktem b a rd zo  p o ­
m yślnym  i dow odzi,  że n ieus tanne  p o u ­
czenia i ostrzeżenia  przecież nie id ą  na 
marne.

Korespondencje.
Przemyśl 19. l is topada .

N asz k o re sp o n d e n t  z Przem yśla  p od  
da tą  p o w yższą  do n o s i  n am :

Wielki p o se ł  m iasta  Przem yśla  p. 
Liebermann, „ trybun  ludu Izraela", raczył 
dnia 19. b. m. w  sali D om u n a ro d n e g o  
przem aw iać  na  zgrom adzeniu , z w o ła n e m  
w sp raw ie  n o w eg o  p ro jek tu  o ubezp iecze ­
niu. P rzem ów ien ie  jego, jak  to się zwykle 
dzieje w oboz ie  czerw onych , o b f i to w a ło  
w  to w szystko , co p o d o b a  się czerw onej 
tłuszczy; biskupi, szlachta, radni, kaha ln i-  
cy, o to  g łó w n y  p rzedm io t p rzem ów ien ia  
p a n a  po s ła ,  bo  d laczegożby  nie użyć s o ­
bie na tych, którzy są  so lą  w oku  to w a ­
rzyszom; na om ów ien ie  p ro jek tu  p ra w a  o 
ubezpieczeniu  nie s ta rczy ło  czasu. W  prze­
m ów ieniu  p o d o b n e m  do  „b igosu*  nie z a ­
b rak ło  „k ruków ",  k tóre  k raczą  n ad  o b e ­
cnym parlam entem , i rad eb y  nietylko p a r­
lam ent ale z nim razem  i naszego  trybuna  
pozbaw ić  s to lca  pa r lam en ta rnego .  C o 
gdyby  się s t a ło —już p o  us taw ie  u b ezp ie ­
czeniowej; bez  p. L ieberm anna, parlam ent 
m ożeby  n aw e t  nie p o d o ła ł  zadaniu . P o ­
niew aż atm osfera  p rzesiąknię ta  by ła  zapa­
chem  czosnku  i cebuli, co nie każdem u 
smakuje, zw róciłem  uw agę  na o b e c n ą  na 
sali pub liczność  i p o k aza ło  się  że 9/i# tej­
że, to nasi najserdeczniejsi,  z „g ra jca rka ­
mi i jarm ułkam i", a na galeryi „p łecz  
p iękna" , córy Izraela — zupełn ie  jak  w  
sy n ag o d ze  — b ra k o w a ło  tylko piekielne­
go w rzasku, p rak ty k o w an eg o  w  sy n ag o ­
dze, na tom ias t lekki „m ezzo  fo r te" ,  gw ar 
sem itów  w tó ro w a ł  przem ów ien iu  m enera  
tow arzyszy .

Mianowania w skarbowości.
Prezydyum  galicyjskiej k rajowej Dy- 

rekcyi skarbu  zam ian o w ało  zarządcam i p o ­
da tkow ym i w  IX. klasie rangi, o f icyałów  
p o d a tk o w y c h :  S tan is ław a  Soko lsk iego ,
L eona Silkiewicza, T y tu sa  Jaw orsk iego , 
Stefana C zern ikow sk iego , Józefa Lisikie- 
wicza, B ro n is ław a  W ernera , M aryana  Czer-

Na życzenie W. Pań już przybyłem z Truskawca! Za­
tem która z Pań życzy sobie mieć elegancki wierzch na futro 
lub kostium angielski, niech się uda do K ra k o w sk ie j P ra ­
c o w n i k a to lick ie j , do specyallsty konfekcyi Chorąicary- 
stna E. 5« I. p. o ficy n y , wykończenie w 24 godzinach. — 
Ceny bardzo niskie, robota męzka. 1172

Poświadczenie!
Poświadczam, iż P. J a n  B e n - 

n a c k i ,  krawiec damski pracował 
dla mego magazynu przez 10 lat i by­
łem z jego robót zadowolony. A. JO- 
CHIMSKI, magazyn futer, Kraków, 
Grodzka 14—1(5.

n 1135

33 T XT T KI I z patent ochraniaczami 

zćLoToyły najwyższe odznaczenia ii
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nika, Eugeniusza Liebharta, Stanisława 
Ciesielskiego, Kamila Strojnowskiego, W a­
lentego Kłusa, Dawida Neugotta, Kaliksta 
Łonickiego, Hieronima Kohlera, Eugeniu­
sza Szeparowicza, Józefa Maskowicza, W ła­
dysława Tarnawskiego, Otmara Glińskie­
go, E dw arda  Illukiewicza, Alberta Mohra, 
W ładysława Mażewskiego, Teofila Wito- 
szyńskiego, Kazimierza Wąsowicza, Fran­
ciszka Brożynę, Rudolfa Schonowitza, Ale­
ksandra Gottfrieda, Leona Jabłońskiego, 
Wita Jarzynę, Maryana Weidego, Jana Re- 
wakowicza, W ładysława Dołżyckiego, Pio­
tra Klimeckiego, Władysława Nowickiego, 
Jana Czeżowskiego, Marcina Gawlasa i 
Jana Mielnika; — oficyałaini zaś podatko­
wymi w X. klasie rangi asystentów po­
datkowych Konrada Sieniutowicza, W ło­
dzimierza Muszyńskiego, Kazimierza Sole­
ckiego, Izydora Litwinowicza, Maryana 
Malawskiego, Witolda Ożgę, Włodzimie­
rza Mrzygłockiego, Jana Gdowskiego, Her­
mana Handzla, T eodora  Krzyżanowskiego, 
Marcina Drozdowicza, Franciszka Dziko­
wskiego, Adolfa Becka, Emiliana Ulwań- 
skiego, Piotra Łuckiego, Ignacego Fertiga, 
W ładysława Wietrznego, Stefana Nodzyń- 
skiego, W ładysława Wodzińskiego, Jana 
Mocyka, Augusta Bułatowicza, Adolfa Ur­
bana, Stanisława Jezierkowskiego, Wojcie­
cha Grzybka, Stanisława Bialika, Ludwika 
Chimiczewskiego, Andrzeja Grzesiewicza, 
Romana Wójcika, Jana Fidyka, Henryka 
Knotza, Michała Kubijowicza, Stefana To- 
warnickiego, Michała Jurkowa, Stanisława 
Daneka, Henryka Jaworskiego, Juliana Au- 
dykowicza, Mikołaja Torskiego, Józefa 
Humeniuka, Rudolfa Bittnera i Jana Li­
szkę; wreszcie nadało asystentom podat­
kowym a d  personam : Karolowi Adamce, 
Mojżeszowi Honigowi, Aleksandrowi No- 
wobilskiemu, Adamowi Olcience, Cyrylowi 
Lechowi, Janowi Szygowskiemu, Ludwi­
kowi Kralowi, Adolfowi Goldowi, W łady­
sław ow i de Laveaux, Edwardowi Rosoło­
wi, Erazmowi Stopie, Franciszkowi Za- 
remskiemu, Janowi Boreckiemu, Albinowi 
Starczewskiemu, Julianowi Ludwigowi, Jó­
zefowi Tomaszewskiemu, Franciszkowi 
Ptakowi, Maryanowi Wyskoczilowi, Józe­
fowi Nowakowi, Ludwikowi Holiczowi, 
Stanisławowi Sukiennikowi, Kazimierzowi 
Korsice, Bronisławowi Rybowiczowi, Sta­
nisławowi Glińskiemu, Janowi Baranyko- 
wi, Leibie Pundykowi, Mikołajowi Soro- 
kowskiemu, Józefowi Stecowi, Włodzimie­
rzowi Malinowskiemu, W ładysławowi Klo- 
sce, Bolesławowi Janikowskiemu, Walen­
temu Tenerowiczowi, Antoniemu Medwed- 
czukowi, Leonowi Jacykiewiczowi, Wil­
helmowi Kuchytowi, Klemensowi Hub- 
czeńce, Janowi Matłachowskiemu, Stani­
sławowi Męcińskiemu, Janowi Bączkow­
skiemu i Janowi Jodłowskiemu, systemi- 
zow ane posady asystentów podatkow ych 
w  XI. klasie rangi.

P. Kierownik ministerstwa skarbu za­
mianował przydzielonych do ministerstwa 
skarbu komisarzy skarbow ych: dr. S tani­
s ła w ą  Lewakowskiego, W ładysława Byr- 
kę, dra. Lubosława Wyszatyckiego, dra 
Kazimierza Piaseckiego i dra Włodzimie­
rza Juliusza Krausa, koncypistami mini- 
steryalnymi w ministerstwie skarbu.

P ani T a ft.
Bardzo sympatyczną sylwetkę mał­

żonki świeżo obranego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych kreśli korespendent 
waszyngtoński dziennika londyńskiego 
Daily Mail.

— Czy życzy sobie pani, aby małżo­
nek jej był prezydentem Stanów Z jedno­
czonych? — spytał niedawno panią Taft 
jeden z dziennikarzy amerykańskich.

— T ak — odpowiedziała stanowczo.
— A kto, jeżeli wolno spytać, z a p ro ­

ponow ał mu pierwszy ubieganie się o to 
s tanowisko ?

— Ja.
— P a n i?  A daw no tem u?
— Gdy miałam lat 16.
S łow a te obejdą się bez komen­

tarzy.
Całą ambicyę swoją przelała pani Taft 

na małżonka, którego towarzyszką w świe­
tnej karyerze politycznej jest już od lat 24, 
wyszła bowiem za niego w ówczas je­
szcze, gdy Taft był młodym adwokatem, 
wywalczającym sobie praktykę sądową.

Nowa gospodyni Domu Białego jest 
kobietą dość postawną, ale spokojną, d o ­
broduszną, życzliwą i prawdziwie gościn­
ną. Prócz tego jedyną wśród pań, któ­
rych mężowie piastują wysokie stanowi­
ska w Waszyngtonie, obchodzącą się bez 
sekretarki przy spełnianiu obowiązków i 
trudów, wypływających z koniecznści o b ­
cowania ze światem politycznym i dyplo­
matycznym. Wszystkie plany i zarządzania 
swoje wykonywa sama, prow adząc bar­
dzo rozległą korespondencyę i b iorąc 
udział gorliwy we wszelkich spraw ach 
społecznych oraz towarzyskich.

Pod względem mody nie odznacza 
się twórczością, ale umie ubrać się gu­
stownie, nie zwracając przytem uwagi na 
siebie.

— Lubi pani suknie skrom ne? — spy­
tano ją pewnego razu.

— Dlaczego nie? — odparła . — Są­
dzę jednak, że każdą suknię można przy­
brać ładnie.

— A ile, zdaniem pani, potrzebuje 
kobieta, aby ubrać się przyzwoicie?

— Tyle, ile zarobić może — o d p o ­
wiedziała pani Taft szybko.

W długim szeregu żon prezydentów, 
dzierżących berło królestwa dom ow ego 
w Domu białym, pani Taft jest tą, która 
najwięcej podróżowała.

Podczas podróży poślubnej zwiedziła 
Europę zachodnią. Jeździła też tam kilka­
krotnie i potem. Następnie spędziła kilka 
lat z małżonkiem na wyspach Filipińskich, 
oraz odbyła kilka podróży dłuższych po 
Chinach, Japonii i innych krajach Azyi 
wschodniej. Gdy bawiła w Japonii, przy­
jęli ją na posłuchaniu cesarstwo japoń­
scy, w  Pekinie zaś chińska cesarzowa 
w dow a uważała ją za gościa swojego.

Po  francusku mówi pani Taft tak bie­
gle, że am basador francuski w W aszyngto­
nie, Jusserand, zawołeł do niej podczas 
rozmowy.

— Doprawdy, rozmawiając z panią, 
czuję się we Francyi!

W łada też płynnie językiem hiszpań­
skim, a dla zachowania wprawy w języ­
kach powyższych utrzymuje w domu dwie

Ql 0
bony: francuzkę i hiszpankę. Stara 
przytem usilnie, aby i dzieci jej nauc 3 
się mówić temi językami. tinnk* '

Przedewszystkiem jednak m p l zed , 
„grubego Billa“ jest muzykalna, r* 
wyjściem za mąż ukończyła instytut n* 
zyczny w Cincinnati, a nawet z a j m o v v  r 
tam w ciągu roku stanowisko nauczy0 
ki gry fortepianowej. Muzykę miłuje 
bardzo, że dobry koncert przekłada P 
nad wszelkie inne rozrywki. Z a m i ł o ^ 3  

to dzieli z nią pani Roosevelt, z którą 
gularnie uczęszcza na wszystkie końce 
symfoniczne w Waszyngtonie.

GCROStl KA.

kat

Kalendarzyk:
Dziś rzym. kat. Emilii i Jana — %?• 

Myny m.
Jutro rzym. kat. Katarzyny p. — gr> 

jOanna Myt.

Repertuar teatru  miejskiego (pod ^  
rekcyą Ludwika Hellera): -

We wtorek po raz I-szy (nowość) „Król° 
Saby“, opera w 4 aktach (5 odsłonach) kar 
Golmarka; z udziałem Janiny Korolewicz-Way ,y 
wej (Gulamith) Heleny Oleskiej (Saba) 
Heindrichównej (Astaroth), Czesława Muszyns 
(Assad) Adama Okońskiego (Król Salomon) •’jZyi 
sława Tarnowskiego (Arcykapłan) Władys** 
Paszkowskiego (Baal Hanan). Kapelmistrz * ‘ e 
Stermicz. Reżyser Władysław Floryański. 
dekoracye wykonane przez Stanisława Jasinslc 
go, nowe kostyumy. v

We środę po raz pierwszy „Stracone * 
chody miłości", komedya w 5 aktach Szekspir3-

Wiadomości osobiste. Prezydent c. ' 
galic. Dyrekcyi poczt i telegrafów, 
Lubicz Seferowicz, wyjechał w sprawa0 
urzędowych do Wiednia.

Zastępstwo objął wiceprezydent, 
dwik Pikor.

Zakaz zdzierania znaczków. D yrek°j 
poczt ogłasza: Na mocy rozporządź®1”̂
c. k. Ministerstwa handlu podaje się ag 
powszechnej wiadomości, że nie wo*3 
adresatom zdzierać lub wycinać znaczku 
frankatury z adresów  przesyłkowych 
i przekazów pieniężnych.

Jeżeli adresat zdarł lub wyciął 211 
czki frankatury z adresu przesyłkowej 
lub z przekazu pieniężnego i wzbrania j  
zwrócić je lub zapłacić ich nomin3*11: 
wartość, to nie wyda się mu dotyczą0 ' 
przesyłki, lecz postąpi się z nią tak, ja 
z przesyłką niedoręczalną.

Rocznica powstania. Polsk. tow. g‘l3 
„Sokół IV.“ urządza dnia 29. bm. Lirowy 
sty wieczór wokalno-deklamacyjny * 
uczczeniu 77 rocznicy powstania listop3 
dowego. Na zakończenie wieczoru odeg£a 
ją członkowie towarzystwa „Dziesiąty ? , 
wilon" dramat osnuty na tle s tosunki 
ówczesnych.

Z Rady narodowej. W niedzielę,
22 listopada zebrała się po raz o s ta j  
komisya wykonawcza Rady narodowej 
celem wysłuchania spraw ozdań z czynno*^ 
Rady w ostatnim czasie. U stęp u ją ce3' 
prezesowi p. Tadeuszowi Cieńskiemu, 3 
dzielono absolutorym i wyrażono imieni®' 
wszystkich stronnictw, reprezen tow ane j  
w Radzie, wdzięczność za prowadzeni® 
żal z pow odu  ustąpienia z za jm ow anej 
dotąd stanowiska. W szczególności

Tiringa Braci nasi. JAKÓB GELLER
L w ów , ul. J a g ie llo ń sk a  2 .

N a jw ięk szy  m a g a zy n  g o to w y c h  ub rań  męsk* 
i dla chłopców. Ubrania marynarkowe, żakietowe, 
glezowe, smokingowe, frakowe, sportowe. Paltoty 
mowe. — Kurtki i bundy podróżne. — Futra miasto* 
i podróżne w największym wyborze. Zamówienia us* 
tecznia się w najkrótszym czasie. — Wielki wybór U" 

formów dla Pp. Studentów. y

J AU RIEDL
Lwów, Hotel G eorge’a  (ul. Akademicka 2 ) .

Poleca: Płótna, szyfony, bieliznę damską, męzką i dziecinny, pończochy, skarpetki, ka^J, 
niki i t, p. — Na zim ę: Barchany, bieliznę w ełnianą Dra Jaegera, halki włóczkowe i *

mizelki damskie i męzkie, wyroby trykotowe.

Cenniki na żądanie franco. 1196 Cenniki na żądanie fran0*3'
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, ^ y g ie r  imieniem sironnictwa katolicko- 
, rodowego podniósł wielką pracę i za- 
._ gi. położone przez ' prezesa Cieńskiego 

wiu rozwoiu Rady narodowej. Prof. Pa- 
’ ‘kowski złożył oświadczenie imieniem 

^ ronnictwa dem okratyczo-norodowego, 
D̂ ^ zające pełne zaufanie i podziękowanie 
p L:eńskiemu. Były konflikty, mówił prof. 
Jiwlikowski, ale to nie przeszkadzało, że 
p sprawach ogólnych szliśmy zawsze z 
, adą i mieliśmy pełne zaufanie do jej 
; rezesa. Po przyjęciu rachunków i spra­
wozdań, złożono urzędowanie w ręce dyr. 
^newskiego, przewodniczącego komitetu 
^°*a sejmowego, który to komitet aż do 
zasu zwołania najbliższego Sejmu ma 

rr°Wadzić dotychczasowe agendy Rady 
środowej.

Prezydant m iasta p. Ciuchciński p o ­
wrócił z Wiednia do Lwowa.
, 2  poczty. Kierownik Ministerstwa
nai>dlu zamianował kontrolora pocz tow e- 
§° Henryka Demińskiego, starszym kon- 
'r°lorem pocztowym w Stanisławowie.

Tyfus plamisty w kraju. Wedle staty- 
tyki urzędowej od 8 do 14 bm. stwier- 
zono nowe przypadki tyfusu plamistego:

Brzozdowcach pow. bóbreckiego 1, w 
ubiu pow. brodzkiego 3 ;  oraz po jed- 
ym w Krasiejowie, Trościańcu i Jarosła- 
'u pow. buczackiego, w  Kosmaczu pow. 

peczeniżyńskiego i w mieście Tarnopolu.
Wrażenie wyroku na bandę Duszyń- 

"'eflo. Jak donoszą z Krakowa, ogłosze- 
'e znanego już z telegramów wyroku wy- 
arło na licznie zebranych wielkie wraże- 
*6. Zona Nadelstechera wybuchnęła przej­

mującym płaczem, tak, iż przewodniczący 
pjzerwał wywody m otywów wyroku, aż 
j e ż ą c ą  wyprow adzono ze sali. Duszyń- 
**« którego wesołość i sw oboda  nie o -  

pszczały przez przeciąg całej rozprawy, 
Wyrok przyjął z uśmiechem, zwróciwszy

do Łacnego podał mu rękę, a następ- 
116 ściskał dozorców więziennych.
, Brud w jatkach lwowskich. M agistrat
fazał na karę pieniężną jednego w łaści­

w a  jatki mięsnej i jednego właściciela 
j 'ekarni za niechlujne utrzymywanie ich 
,Qijali. W obec bardzo częstych a n iespo­
r n y c h  rewizyj lokali przemysłowych, 
yskazanem jest, by zaprow adzono w szę- 

^z>e należylą czystość celem uniknienia 
ar ze strony władzy przemysłowej.

„Simplicissimus" a cesarz Wilhelm. W
s.tatnim numerze pisma satyrycznego „Sim- 

P1>cissims“, znajduje się ilustracya, p rzed- 
‘awiająca królowę angielską Wiktoryę i 

Prezydenta Transvaalu Krugera, siedzących
ławce na drugim św k c ie  i wiodących 

Sobą następującą rozmowę :
Królowa: Teraz, panie Kruger, mogę 

1 powiedzieć, że plan wojenny „o n “ wy- 
pfacował.

Kriiger: Tak, królowo, wiemy teraz, 
q,sczego braliście takie cięgi.

Lwowska Izba rękodzielnicza obcho-
?z‘ła w niedzielę uroczyście 40-letni ju- 
• ''eusz swego istnienia, przy udziale de­
n a tó w  prawie wszystkich stowarzyszeń 
ękodzielniczych w kraju. Korporacye 
^owskie przybyły w komplecie ze sztan­

darami. Już o godz. 9 rano jawiło się o- 
*°ło 300 uczestników w ratuszu, skąd 
,uSzono pochodem do katedry, gdzie ks. 
L8nonik Swisterski odpraw ił uroczyste na- 

°*eństwo. Po mszy św. zebrali się u -  
(Zestnicy uroczystego obchodu w sali ra­
d o w e j ,  odświętnie przystrojonej kwia- 

.ami i draperyami. Po obu bokach „Po- 
°ni>“ ustawiono kilkaście sztandarów, 

^ r e  pięknie wybijały się na tle kwiatów

zieleni. Sala ratuszowa i galerya przepeł­
niona. Oprócz rękodzielników i delegatów 
jawił się długi szereg gości. Prez. Ciuch­
ciński powitał zebranych imieniem mia­
sta. Przemawiali następnie marszałek Ba- 
deni, prezes Koła polskiego Głąbiński, 
poczem r. dw, Szeligowski imieniem mi­
nisterstwa handlu i namiestnika dra Bo- 
brzyńskiego złożył serdeczne życzenia dal­
szego rozwoju Izby i najlepszych wyni­
ków pracy.

Z kolei przemówił r. Weygart imie­
niem kierownictwa ministerstwa robót 
publicznych, zapewniając o przychylności 
tego ministerstwa dla rękodzielników.

Podobne zapewnienie złozył inż Till, 
imieniem szefa sekcyi Exnera, poczem 
przemawiali jeszcze dr. Rucker imieniem 
Izby handiowo-przemysłowej, dyr. N. Ul­
mer imieniem Ligi pomocy przemysłowej, 
r. Aleksander Lewick; imieniem S toow a- 
rzyszenia kupców i młodzieży han­
dlowej, r. Sklepiński imieniem gremium 
aptekarzy Gaiicyi wschodniej i instruktor 
przemysłowy dr. S c h ó n e 11, wreszcie 
prezez Związku Schirmer.

W końcu wręczono dyplomy człon­
ków honorowych Izby najstarszym żyją­
cym prezesom Izby : Stanisławowi Niem- 
czynowskiemu i Aleksandrowi Getritzowi, 
oraz skarbnikowi Bolesławowi Mikuliń- 
skiemu.

Wiec rękodzielników odbyty w  nie­
dzielę we Lwowie uchwalił rezolucyę w 
sprawie założenia w spólnego d om u dla 
stowarzyszeń przemysłowych we Lwowie 
i Związku tych stowarzyszeń, oraz dla 
bursy uczniów rękodzielniczych.

O sobną rezolucyę poświęcił wiec 
sprawie burs rękodzielniczych, a stw ier­
dzając potrzebę ich zakładania nie tylko 
we Lwowie, ale we wszystkich miastach 
kraju, wezwał delegatów do zakładania 
takich burs w  swoich miastach.

Uchwalono dalej założyć we Lwowie 
krajowy związek związków i stowarzy­
szeń przemysłowych. Prócz rezolucyj w 
przedmiocie ubezpieczenia rękodzielników 
na starość przyjęto rezolucyę za sejmo­
wy reformą wyborczą, uwzględniają­
cą wszystkie warstwy społeczeństwa w 
ten sposób, ażeby i stan rękodzielniczy 
miał odpow iednią reprezentacyę w Sej­
mie.

Uczczenie działalności m inistra Kory- 
towskiego. Prezydyum lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej wysłało do dra 
Korytowskiego następujące pismo : Eksce- 
iencyo I W iadomość o ustąpieniu W. Eks- 
celencyi z urzędu ministra skarbu, wywo-j 
łała w kołach, które Izba handlowa 
przemysłowa reprezentuje niewymowny i 
szczery żal. Troskliwa opieka, jaką W. 
Ekscelencya raczył otaczać sprawy nasze­
go kraju, świadoma celu, skuteczna a o- 
s trożna polityka skarbow a i gospodarcza, 
która przyświecała W. Ekscelencyi przez 
cały czas urzędowania, zyskały wdzięcz­
ność i uznanie szerokich kół interesow a­
nych, oraz zapewniły W. Ekscelencyi sta­
nowisko pierwszorzędne w całym szeregu 
kanclerzy skarbu monarchii. Izba handlo­
wa i przemysłowa dając wyraz żalowi, 
tóry odczuwa z pow odu ustąpienia W. 

Ekscelencyi, poczytuje sobie za obowiązek 
wyrazić przy tej sposobności głębokie po­
dziękowanie i uznanie za wybitne orędo­
wnictwo, jakiego W. Ekscelencya użyczał 
zawsze sprawom  i interesom gospodar­
czym naszego kraju. Izba wyraża nadzieję 
i w tej myśli zwraca się z prośbę do W 
Ekscelencyi, aby raczył i nadal na tych 
licznych polach, które obecnie stoją o tw o­

rem działalności W. Ekscelencyi niestru 
dzoną sw ą pracę, bogate doświadczenie i 
wybitne zdolności oddać na usługi intere­
sów  kraju, rozwoju jego gospodarstw a i 
dobrobytu ekonomicznego.

Towarzystwa wzajemnej pomocy lite­
ratów i artystów polskich odbyło przed 
kilku dniami posiedzenie Wydziału przy 
pełnym komplecie członków. Do tej pory 
nieobecność członków Wydziału, baw ią­
cych za granicą, uniemożliwiała powzię­
cie ważnych uchwał. Między innemi u- 
chwałami najważniejszą jest może: wy­
najęcie stałego lokalu. Lokal otwarty bę­
dzie 1 stycznia 1909.

P ostanow iono prócz innych komisyj, 
utworzyć artystyczną, mającą na celu u- 
rządzanie zab aw  i produkcyi artystycznych. 
W skład tej komisyi wejdą uproszeni: 
literaci, muzycy, malarze, aktorzy i osoby, 
znane ze swej pomysłowości i dobrej 
woli, wraz z całym wydziałem Tow arzy­
stwa. Ponieważ komisya Norwidowska 
obchód Norwida skierowała w mury te­
atru miejskiego, a dyrektor Heller nie u- 
chylając się i rozumiejąc doniosłość u- 
czczenia poety-samotnika, prosi o zwłokę, 
zanim więc nastąpi piękna chwila, gdy 
„Cezar i Kleopatra" przemówią językiem 
wiecznego piękna ze sceny, Towarzystwo 
urządzi przed świętami Bożego Narodze­
nia wielkie artystyczne widowisko ; odry­
wając od życia, wprowadzi czarem poe- 
zyi w  świat bajek, każąc zapomnieć o tern, 
co życie plecie, ukazując świat złudy i 
poezyi. Szczegóły doniesiemy w dniach 
najbliższych, jak również podamy listę o- 
sób, wchodzących w skład tak komisyi 
artystycznej, jak i komitetu pań, które 
świadome celów wysoce humanitarnych, 
jak zwykle, tak i tym razem, podadzą  
dłoń pomocną.

Król saski, który bawi w Wiedniu, 
odwiedził w sobotę  po południu cesarza 
i złożył mu ponow ne życzenia z okazyi 
jubileuszu.

Niaudały rabunek w pociągu. Pocią­
giem 1. 12, idącym dnia 19 bm. ze Lwowa 
do Krakowa wieczorem, jechał żyd rosyj­
ski, dotychczas niewiadomego nazwiska. 
Na tej przestrzeni niewyśledzeni dotycliczaz 
rabusie, usiłowali uśpić go chloroformem. 
Dawka była jednak za mała i żyd przy­
szedł do przytomności i ze strachu wy­
siadł z pociągu. 1. 12 a wsiadł do pocią­
gu I. 20, jadącego do Krakowa o półtorej 
godziny później. W drodze jednak zawi- 
kłał się w sprzeczkę z jakimś pasażerem, 
przyczem obecnym był żandarm, który in­
terweniował, a żyd zagroził mu nożem, 
w obec czego żandarm pchnął go dwukrot­
nie bagnetem, raniąc go ciężko. Ranionego, 
w stanie groźnym wyniesiono na noszach 
i odstawiono do szpitala w Tarnowie.

— Krajowym inspektorem lasowym na 
Bukowinie zamianował kierownik minister­
stwa rolnictwa radcę leśnictwa Edwarda 
Daimera.

— Jubileusz papieski obchodzony był 
w  niedzielę uroczyście w Krakowie. Rano 
we wszystkich kościołach miasta i dyece- 
zyi odprawiono nabożeństwa. O godz. 10 
w katedrze na Wawelu celebrował je ks. 
biskup Nowak w obecności kapituły ka­
tedralnej, naczelników władz, generalicyi, 
rady miejskiej i licznych reprezentacyj. 
Po południu w sali teatru odbyła się 
Akademia w obecności bawiącego w Kra­
kowie w przejeździe do Rzymu ks. Anto­
niego Karasia, biskupa-sufragana łódzko- 
żytomierskiego. Odczyt o papieżu w ygło­
sił prof. Wicherkiewicz. Po  innych jeszcze 
przemówieniach i odśpiewaniu hymnu „Tu

A. PRZYLIBSKI
LWÓW, PLAC HALICKI 3

POLECA: KOSZULE, kołnierze, mankiety ze słynną marką „Lew“. YJ 
PELUSZE, rękawiczki. CHUSTECZKI, skarpetki. KALOSZE, PLEDY, PER 

FUMY, mydła, PORTMONETKI, PAPIEROŚNICE etc. 1197
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s Petrus", ks. biskup Nowak opowie­
dział przebieg swego posłuchania u Ojca 
sw. w dniu 4. listopada br. i udzielił' ze­
branym błogosławieństwa.

— Groźny pożar w Borysławiu. W nie­
dzielę o godzinie 8 wieczorem zapalił się 
szyb „Banzaj nr. 2 “ należący do Stanisła­
wa Kurza, a produkujący 30 wagonów  
dziennie, położony nad jarem Wolanki. 
W okamgnieniu cały jar wypełnił się pa­
lącą ropą, która płynąc strumieniami za­
paliła szyby „Juliusz" należący do Mon- 
tanu i „Pefrolea" należący do Towarzy­
stwa berlińskiego. W 20 minut paląca się 
ropa pokryła Wolankę na przestrzeni 2 
kilometrów i płynąc zapalała domy, poło­
żone nad brzegami. Dopiero po godz. 12 
w nocy dopływ ropy do Wolanki prze­
rwano.

Spaliły się 3 szyby i kilkanaście za­
budowań na Wolance, straty sięgają stu- 
kilkudziesięciu tysięcy koron.

Pożar szybu „Banzaj" można będzie 
w ciągu 2 dni ugasić i zapobiedz dalszej 
kztastrofie, o ile wiatr nie sprowadzi za­
palenia się sąsiednich szybów.

Pożar wybuchł prawdopodobnie z 
podpalenia.

Z za b o ru  r o s y jsk ie g o .

— Z u lic  W arszaw y. Przedwczoraj, o 
godzinie 8 wieczorem, w pobliżu cerkwi 
prawosławnej na Woli, dwaj strażnicy 
ziemscy oddziału wolskiego, Iwan Bocz­
ków i Ignacy Haniuk, wyszli z mieszkań, 
aby obejść swoje rewiry. Zaledwie prze­
szli na drugą stronę ulicy, z ciemności 
wysunęło się dwóch ludzi i nagle zasy­
pało strażników strzałami. Boczkow padł 
trupem na miejscu, Haniuk zaś otrzymał 
trzy rany postrzałowe w piersi i szyję. 
Zabrawszy zabitemu strażnikowi brau- 
ning, napastnicy uciekli.

— Napad na proboszcza. Onegdaj wie­
czorem na proboszcza w Suderwie pod
Wiinem, X. Adama Łojkę, napadło sześ­
ciu opryszkow zamaskowanych, z żąda­
niem pieniędzy. Ponieważ X. Łojko pie-
między nie posiadał, bandyci zaczęli się 
w straszny sposób znęcać nad starcem : 
przebili mu czaszkę, złamali rękę i zbie­
gli, pozostawiwszy swą ofiarę bez na­
dziei życia. Organista i zakrystyan, którzy 
próbowali bronić swego proboszcza, zo­
stali również dotkliwie pobici. X. Łojko 
jest proboszczem w Suderwie od lat 30 
i i:a tern stanowisku zyskał ogólną miłość 
i szacunek.

— Obchód jub ileuszu  papieża w  War­
sz a w ie  wyznaczono na 8 grudnia b. r. Na 
czele komitetu, który obchodem się zaj­
muje, stoją: ks. prałat Gnatowski i Juliusz 
:;r. Ostrowski. Obchód odbędzie się w 
gmachu Filharmonii. Program zapowiada: 
U godz. 1 popołudniu poranek odczyto­
wy, o godz. 5 zebranie robotnicze, o godz. 
8 wielki wieczór, wypełniony muzyką, de- 
klamacyą, śpiewem o charakterze religij­
nym.

—  „O rganizacya w ojenna" w  Finlan-
dyi. Z Petersburga donoszą: W tutejszym 
sądzie wojenno-okrę0owym osądzoną zo­
stała sprawa utworzenia w Finlandyi biu­
ra crganizacyi wojennej. Z pośród oskar­
żonych skazano: adw. przys. Starynkie- 
wicza na 7 lat, syna-generał-majora Uiho- 
fa na 4 lata katorgi, oraz włościanina 
Czeczocie na zesłanie. Jednego z oskar­
żonych uniewinniono.

— Z Łodzi donoszą: W teatrze „Vi- 
ctorya" p. Zelwerowicz wystawił po raz 
pierwszy „Irydyona" Zygmunta Krasiń­

skiego w opracowaniu sceniczr.em Gusta­
wa Baumfelda. Utwór wielkiego poety (w  
13 obrazach) wystawił dyrektor Zelwero­
wicz z przepychem wielkim.

Reżyser Mielewski i artyści dołożyli 
wszelkich starań, aby z trudnego zadania 
wywiązać się jak najlepiej. To też poe­
mat wywarł wielkie wrażenie na publicz­
ności, która teatr zapełniła szczelnie. Tak 
role oddzielne, jak i zbiorowe, wypadły  
pod każdym względem bez zarzutu; nawet 
statyści zasługiwali na uznanie. Publicz­
ność przyjęła dzieło z zapałem, a akto­
rów obdarzyła wieńcami i kwiatami.

— W fabryce Geyra i Leonhardta 
wywieszono ogłoszenie, że wskutek za­
mierzonego obniżenia płacy, wszyscy ro­
botnicy za dwa tygodnie zostaną wyda­
leni, poczem dopiero będą przyjmowani 
ponownie.

— Tow. akc. I. K. Poznański posta­
nowiło wybudować dla swych robotni­
ków 1200 domków robotniczych. Domki 
te będą mieściły po dwa lokale; robotni­
cy będą mogli nabywać domki powyższe  
na własność. Z nadejściem wiosny za­
mierzono budowę 600 domków.

W dniu 15 grudnia otwartą tu zosta­
nie wystawa „Sztuka w życiu dziecka", 
urządzona staraniem „Kropli mleka", na 
dochód tej instytucyi.

Z e ś w ia ta .

0  Zagłodzona m ilionnrka. Przed kilku 
dniami zmarła w Budapeszcie niejaka 
Fanny Waff, właścicielka 9-ciu 3-piątro- 
wych kamienic, z których pobierała czynsz 
bardzo wysoki. Mimo to żyła w jednej 
izdebce, odmawiając sobie najniezbędniej­
szych środków do życia. Powodem było 
skąpstwo. — Przed kilku dniami udała 
się do adwokata, który administrował jej 
domami. Dowiedziawszy się, że kiiku lo­
katorów nie uiściło czynszu, tak uniosła 
się gniewem, iż padła na ziemię nieżywa. 
Lekarz skonstatował wyczerpanie sił z po­
wodu stałego głodzenia się, tylko bezpo­
średnim powodem było silne wzruszenie.

0  S zczu rze  fu terk a . Przy wielkim o-  
becnie wskutek mody zapotrzebowaniu 
futer, zwrócono uwagę w Paryżu na 
szczury, których futro jest miękkie, błysz­
czące, a przedewszystkiem tanie i trwałe. 
Rozumie się, że szczury nie weszły w  
handel „pod swoją firmą" aby nie obu­
dzić odrazy, ale jako „australskie wydry". 
Jakkolwiek nie ma obawy, aby szczurów 
w Paryżu zabrakło, już teraz cena ich 
podniesioną została w trójnasób.

0  P rześlad ow an ie  katolików  w e  Fran- 
cyi. Ks. Dubourg* biskup w Quimper, zo­
stał przez trybunał w Lorient skazany na 
300 franków grzywny za to, że dom wy­
najęty na swoje imię, oddał byłym za­
konnicom. W domu tym otworzyły zakon­
nice jako świeckie nauczycielki ponownie 
szkołę, zamkniętą przez rząd na podsta­
wie ustawy o kongregacyach.

Francuski statek powietrzny.
(Do ryciny).

•
Balon Francuza Bleriota pobił rekord 

powietrzny hr. Zeppelina.
Szybkość owego balonu jest nadzwy­

czajna, wynosi mianowicie 85 kilometrów 
na godzinę. Jadący kieruje nim dowolnie

bez względu na wiatr, opada, WZI|?!!rcgo 
i powraca na to samo miejsce, z ^ j hv| 
nastąpił wzlot. Obecnie właśnie °Q z 
Bleriot taką podróż z Tourudo do Etafflp 
z powrotem. . w

Nasza rycina przedstawia state* 
locie i rolników w polu, przypatrujący 
się z wielkiem zaciekawieniem balono

Ujemne strnny telefonu.
— Doprawdy, że coraz częściej tfZ 

ba żałować dawnych dobrych cZ . 
sów, kiedy gnie było gelektryczno 
tramwajów, telefonów — biadał przc° 
mną przyjaciel. ,

— Taki pan jest przeciwny wynaia 
kom, które szerzą kulturę i ułatwiają na 
stosunki, życie, pracę? u

— Pięknie mi ułatwiają! Dam Pj*” 
jeden przykład. Mam służbę dobrą. “ . 
charka gotuje doskonale, młodsza Je 
zręczna, fertyczna i porządna, służący 
trzeźwy i uczciwy. Od pewnego czaJL 
coś się w państwie mojem popsuło, y"  
biady przydymione, przypalone, przesól 
n e ; w pokojach kurz i nieporządek ; 
branie źle oczyszczone itd. Całe gosp ' 
dzrstwo zaniedbane i w nieładzie i co s s 
okazuje? Jak pan myslisz, kto winien r

— No, służba się opuściła.
— Niby tak. Ale jaki powód tego z*‘ 

niedbania się służby ? Nie domyślasz s ? 
pan?

— Nie!
— Telefony!
— Żartujesz pan!
— Ależ tak. Ja wychodzę do biura* 

dzieci do szkoły. I wtedy zaczyna się ° 1' 
gia — telefonowa. Kucharka r o z m a j  
ze strażą, młodsza z koleżanką od znaj°' 
mych, Jan znów z młodszą od doktor3‘ 
I odwrotnie: do kucharki dzwoni ktoś 
oddziału nowoświeckiego, do młodszw 
— koleżanka, do Jana — młodsza od do' 
która. Bywają i inne waryanty. A tymcZ‘1' 
sem obiad się przypala, porządków się 
nie robi itd.

— A cóż robi żona pańska ?
— No, cjiodzi od gabinetu do ku' 

chni i przedpokoju i zwołuje służbę d 
telefonu...

TELEGRAMY „G ośca Polskiego'''
Jubileusz c e sa r z a  F ran ciszka  Józefa I-

Wiedeń. Według ofieyalnego program3 
uroczystości dworskich z okazyi 60-letnie' 
go jubileuszu cesarsk ego, odbędzie s,|  
w dniu 2 grudnia o godzinie pót do ‘ 
przedpołudńiem w kościele dworskim ” 
zamku nabożeństwo z Te Deum, w obe' 
cuości cesarza i członków rodziny cesaf'  
skiej. O godzinie 11 odbędzie się w k°'  
ściele św. Szczepana urządzone przez 
dwór uroczyste nabożeństwo dla zapr0' 
szonej public ności. Następnie rodzjna ce; 
sarska złoży monarsze hołd w zamku. ~ 
godzinie 1 w południe przybędą ministry' 
wie i różni dygnitarze z życzeniami. O Pó . 
do 5 po południu obiad familijny w s 
ceremonialnej, a równocześnie obiad maf' 
szałkowski. Na 7 zaś godzinę wieczór* 
naznaczone jest galow e przedstawienie w 
operze nadwornej. _ .

Wiedeń. W czwartek 26. bm. przyjm1 
cesarz o g. 11. przedpołud. d ep u ta t

Szkoła g o s p o d a rs tw a  B#'  
m ow ego w ydaje Obiady m i ł ^
i ja rsk ie  w cen ie 2 k a r.

W A bonam encie p. V8Q

Szkoła Gospodarstwa Domowego W pisy od 1. P a źd z ie rn ik a  do I. C zerw ca.
Nauka gotowania cały rok. — Program o- 

bejmuje IV. Działy:
Dział I. Gotowanie i pieczenie ciast. 

,  o ,  . . . . . .  Dział II. Pranie i prasowanie.

we Lwowie ul. Chorązczyzna B, (rog Akademickiej). & £
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°łdowniczą duchowieństwa rzym. kat., 
sfecko-orjenta!., oraz ewangelików. Potem 
astąpj przyjęcie katolików z Bośnii i Her- 
®gowiny i hołdu izraelickich gmin wyzna- 

”'°Wych z całej Austryi. W piątek 27 bm. 
“będzie się o g. 11 przedpoł. hołd 

ausłryackiej szlachty, w sobotę 28 bm. o 
U przedpoł. hołd urzędników państwo- 

l?KCh’ w PoniedzialeI< 30 bm. hołd obu 
rady państwa, 17 reprezentacyi sejmo­

wych oraz prezydyum Rady miasta Wiednia.
Krwawe starcie studentów.

Wiedeń. Z pomiędzy studentów, zra­
żonych podczas wczorajszych starć na 
“n>wersytecie, opatrzyło pogotowie ratun­
kowe Ig akademików, w tej liczbie jest 4 
Ż?żko rannych. Większa część rannych 
‘bała się wprost do szpitala, albo do do- 

tak iż ogólnej liczby zranionych nie 
można było dokładnie podać.

. Z powodu wczorajszych zajść jest 
Uniwersytet aż do dalszego zarządzenia 
amknięly. Wykłady w głównym budynku 

będą się odbywały. Senat akademicki 
bradował nad tern, jakie należy wydać 
arządzenia. Wstęp do gmachu uniwersy- 
eckiego dozwolony jest tylko za okaza­
łem  przepustki.
. . Wiedeń. Podczas wczorajszego zaj- 
.c,a na uniwersytecie aresztowano 23 stu- 
entów. Trzech z nich odstawiono do są- 

?u karnego pod zarzutem ciężkiego obra­
b ia  ciała; dwudziestu po przesłuchaniu 

Winiono.
Długie posłuchanie.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj pre­
zydenta ministrów Bienertha na dwugo- 
Mnnem posłuchaniu.

Przeniesienie zapasów złota w Serbii.
l Belgrad. Skarb złota serbskiego Ban- 
^  narodowego przeniesiono z Belgradu

"'Cz

Niszu.

Nowy wybuch w nieszczęsnym szybie.
Hamm. Dyrekcya kopalni donosi, że

. zoraj popołudniu w szybie „Radbot", 
Qa‘ się odczuć ponowny silny wybuch, 

przyczynie dotychczas nie wiadomo’

0, Berlin. Reichsanzeiger ogłasza: 
bg wiadomości

Kłopoty z „Gadulskim".
„We-

V, — Uv.,.v0v. z Nowego Jorku, dzien- 
J k  World, przytoczył wywody cesarza 

“belma wobec amerykańskiego dzienni­
karza Hale.
j Jesteśmy upoważnieni do doniesieniu, 

. Podana przez wspomniany dziennik 
armacya jest od początku do końca'nfor

2lnyślona“

Skład tureckiego parlamentu.

jj. Konstantynopol. Dotychczasowy wy- 
: k wyborów do parlamentu jest następu- 
^ cy: Wybrano 98 Turków i Kurdów, 8 

■abów, 8 Albańczyków, 19 Greków (spo- 
s ẑ wają się zdobyć jeszcze 5 mandatów), 
k yrmian (spodziewają się jeszcze 3), 4 
s,ufgarów, 4 berbów, dwu żydów spaniol- 
( J cb (spodziewają się jeszcze 1 manda- 
z « 1 Kucowołocha. Fakt, że Bułgarzy 

yli zaledwie 4 mandaty wywołuje 
u*iwienie. O ile dotąd stwierdzono, 

wybranych posłów Turków jest 20 
ehownych, 16 urzędników państwowych, 

b °ficerów.

Pogrzeb konstytucyi perskiej.
0 Teheran. We wszystkich meczetach 
^“Czytano proklamacyę szacha, której głó- 

ne ustępy opiewają:
{jn- Przyrzekliśmy zwołać parlament do  
- ^ 1 4  listopada. Byliśmy gotowi słowa

TELEGRAM!

dotrzymać. Gdy jednak przedstawiciele lu­
du oświadczyli ustnie pisemnie, że nie 
życzą sobie konstytucyi, a także ducho­
wieństwo to samo oświadczyło i gdy ca­
ła ludność prosiła, aby parlamentu 
nie zwoływać, postanowiliśmy uczynić 
zadość temu życzeniu, tembardziej, że par­
lament jest to prowokacya względem praw 
islamu. Parlament w przyszłości pod żad­
nym pretekstem nie będzie już zwołany. 
Mimo to wydaliśmy odpowiednie rozkazy 
celem strzeżenia sprawiedliwości.

Sądzą tu, że przez ostatnie słowa 
szach zapowiada wydanie odpowiednich 
ustaw.

Kronika policyjna.
Izydor Feujerstajn urzędnik prywatny zam. 

przy ulicy Kleparowskiej pod  L 4 doniósł, że 
skradziono mu futro piźmowcowe i inne różne 
rzeczy wartości 350 koron.

Policyant przyaresztow ał niejakiego Szcze­
pańskiego, w chwili gdy wychodził na ulicę Hali­
cką, z domu pod L 10, niosąc dwa futra damskie 
i tobote , przyaresztowany tłumaczył się, że kupił 
te rzeczy za dziewięć koron od nieznanego sobie 
człowieka. W godzinę później zgłosiła się na po- 
licyę pani Wanda Burkman, mieszkająca przy ul. 
Halickiej właśnie pod 1. 10 i oświadczyła, że  rze­
czy zdeponowane są jej własoością.

Klara Fubr zgubiła książeczkę Kasy oszczę­
dności na 200 koron.

Juljan Scherl, urzędnik firmy Ignacy Hebel, 
składu mebli w pasażu Haussmana, doniósł o kra­
dzieży kilku sztuk drobnych mebli wartości 60 ko­
ron. Pasaż na noc był zamknięty, a meble te sta­
ły przed sklepem .

Maryanowi Czaplińskiemu słuahaczowi inży- 
nieryi z jego pokoju przy ulicy Sykstuskiej 1. 3. 
skradziono różne rzeczy, biżuteryę wartości 400 
koron.

Ze stacyi ratunkowej.
Bazyli Hannik kolejowiec, zam  przy ulicy 

Unii Lubelskiej usiłował odebrać sobie życie. Za­
dał sobie wystrzałem z rewoiweru dwie rany lek­
kie, w głowę i lewy obojczyk. Odwieziono go do 
szpitala. Przyczyną był zaw ód miłosny.

N adesłane*
Po pięćdziesiąt groszy za je d e i wiersz n t i t r v y  

Za rubrykę tę i<adakc/a tis a u r ii a i r y  v ir is ii :  i >Jji.

Pani z wyższem wykształceniem
zn a jd z ie  lite r a c k ie  z a ję c ie .

Adres pada „Goniec Polski“, Podwale 7.

D ocen t d en ty sty k i lost

Or. T e o d o r  B n h o s i e w i e z
ordynuje jak zwykle Jagielońska I. 7.

Zakład dentys tyczna- techniczny
J ó z e f a

R a p p a p o r t a
ul. Jagiellońska 2 (róg Karola Ludwika)

wykonuje wszelkie roboty dentystyczny 
wedle najnowszych systemów. — P. T. u- 

rzędnikom ulgi w spłatach. "83

A d w o k a t  K r a jó w /

Dr. micha! Wasung
otworzył kancelaryę adwokacką 

przy ui. Zyblikiewicza 33 A. Nr. tel. 1023

—— K aw a p a lo n a  —
łlr. I. za pół kg. K 1 8 0 .  —  Nr. II. za pół

kg. K 2-- - - - - - - - - Nr. III. za pół kg. K 2-40.
IE3Ie:r"ba-tę a.n.glelsk:ą

w najlepszych gatunkach 4 i 5 koron za pół klg.
poleca 1164

Skład Herbaty i Kawy 

Adolfa SIISIGERA
L w ó w ,  

Kupcom rabat.

Sykstuska 1. 1-

Zlecenia za pobraniem.

N ek ro lo g ia .

Adela Maniokowa
wdowa po c. k. adjunkcie sądowym

po długich a ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu 
dnia 22. listopada b. r. przeżywszy lat 61.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
wtorek dnia 24- listopada br„ o gadzinie 
7j3 po południu z domu przedpogrzebo- 
wego ul. Kochanowskiego 1. 64, na cmentarz 
Łyczakowski, na który w smutku pogrążo­
na rodzina — krewnych, znajomych i przyja­
ciół zaprasza.

Lwów, dnia 23. listopada 1908.
„Concordia1* A. Kurkowski.

Tadeusz  Jekiel
uczeń VI. kl. czwariego gimnazyum

po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzo­
ny św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 
22. listopada 1908 roku, przeżywszy lat 17.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
wtorek dnia 24. listopada b. r. o godzinie 
7,3-ciej po południu z domu żałoby przy 
ul. Pełczyńskiej 1. 10 na cmentarz Łycza­
kowski, na który w smutku pogrążeni ro­
dzice i rodzeństwo — krewnych, kolegów, 
znajomych i przyjaciół zapraszają.

Lwów, 23 listopada 1908.
„Concordia11, Kurkowski.

t

Jul ia  de Binenwald Linder
żona oficyanta c. k. prokuratoryi państwa
po długich a ciężkich cierpieniach, opa‘ 
trzona św. Sakramentami, zmarła dnia 23" 

listopada 1908 roku w 35 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 

środę dnia 25. listopada br., o godz. 3-ej 
po połuduiu z domu żałoby przy ul. Haus- 
nera 1. 9. na cmentarz Łyczakowski, na któ­
ry w smutku pogrążony mąż z rodziną — 
krewnych, znajomych i przyjaciół zapraszają.

Lwów, dnia 23. listopada 1908.
„Concordia" A. Kurkowski.

W  h o t e l u  GEORGE’A we L w o ­
w i e ,  o t w o r z y ł e m . . . . . . . . . . . . . . . ZAKŁAD MUNDUROWANIA I PRACOW NIE K R A W I E C K A  

również dla P. T. Duchownych, 
materyi, także wszelkie przybory unifor"Zakład utrzymuje na składzie prócz wyborowych . , . .

mowe. — Będąc dostawcą „Centralnego zakupu" instytutu kredytowego we W iedniu, uła" 
twiam nabywanie uniformów i ubrań na bardzo dogodnych warunkach. 1146

M arek Vogel.
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■ P K C B S fr © G Ł O S Z E N IA B
B f r  4 h s F r r s y  c r t i» y r a * u .

IV rfn rn fe T rs rp  e e r o s z ^ n is  4 0  h . B

S p rz e d a m  d o m  nowy 
murowany sześć ubika- 
cyi, piwnica, studnia, ko­
mórki, ogródek za nizką 
cenę dogodne warunki. 
Zniesienie kolo toru ko­
ściami. Szuplak. 1188

O a z o rc y  bezdzietni po­
trzebni od 1. grudnia. 
Wiadomość w Admini- 
straćyi.

P a n n a  in te l ig e n tn a ,
sympatyczna poszukuje 
posady na prowincyę — 
co samodzielnego zarzą­
du Ma dobre polecenia. 
Adres: F. Administracya 
Ccńca Polskiego.

BliGliMIŁ PIRKEL
optyk i mechanik 

l.wów, Akademicka 1. 6.
Dostawca dla c. k. K li­
niki okulistycznej, poleca 
po najtańszych cenach 
wszelkie wyroby opty­
czne. Wykonuje repara- 
cye szybko i dokładnie.

1015

Młodość twarzy.
Można osiągnąć jedynie 
przez masowanie nowym 
rystemem. Także wszel­
kie masaże częściowe, 
wykonuje według najno­
wszego systemu, war­
szawska dyplomowana 
masażystka. Zgłoszenia 
listownie ul. Zielona 1.3.
1 p. Marya Meissner.

U s r y ic z n e g a  fun- 
U pnaryusza, który­
by się podjął kie­
rowaniem kolportażu 
poszukuje „Goniec 
Polski".

B aczność ! !
50.000 tiar trzewików.

4 pary trzewików za ty l­
ko 7 koron. Z powodu 
zawieszenia wypłat w iel­
kich fabryk jestem upo­
ważniony w ie lki zapas 
trzewików daleko niżej 
kosztów fabrykacyi,sprze­
dać. Dlatego sprzedawać 
będę każdemu 2 pary 
męzkich. 2 pary damskich 
do sznurowania, skórka 
brunatna lub też czarna, 
z mocnemi podeszwami, 
najnowszych fasonów. 
Wielkość podług nume­
ru. Wszystkie te 4 pary 
kosztują 7 kor. Wysyłka 

za zaliczką.

0. Kessler, Kraków 951
Zamiana dozwolona lub 

pieniądze z powrotem.
1174

W I L L A
*k b a rd zo  p ięknem  
m ie jscu  p o ło żo n a ,

s k ła d a ją c a  s ię  z  6  
p c k o ik  K uchni, w r a z  
a o g ro d em  w a r z y w ,  
itym , sad em  i za b u ­
d o w a n ia m i g osp o - 
d a rs k ie m i w  K u lp a r -  
k o w ie  je s t  ta n io  z  
pow odu w y ja zd u  do 
s p rz e d a n ia . W iado­
m o ś c i P O U TO W S K I, 
t iu l  p a rk ó w  (Mleczar­
nia naprzeciw zakładu)

P osiadacza
losów mogą za nie do­
stać pełny kurs dzienny 
i  na życzeniete same lo­
sy z prawem gry be2 
przerwy nabyć na dogo­
dne spłaty miesięczne. 
Losy gdziekolw iek zasta­
w ione wykupujemy i prze­
prowadzamy tę trans- 
akcyę. Do ciągnienia lip. 
cowego polecamy grupę,
i  los a u s tr. C ze rw o ­

nego K rz y ża  
I  los w ęg . B a zy lik a  
I  los se rb sk i 10 f r .
I  lo s  w ęg. Josziv. 
Razem 4 losy kosztują 
144 kor. 36 rat po 4 kor. 
Pierwsza rata zpn. 6 kor. 
SO h., dalsze po 4 kor.

SCHliTZi CHAJES
Goni bankowy, Lwów,
«L Kipsnto I. 5 (dsst »łisnj)

Kołdry

G R A M O F O N Y
powsze­
chnie za 
najlepsze 
uznaneró- 
w n ie t na 
spłaty o- 
raz płyty 
w wielkim 
wyborze 
poleca

skład maszyn dn szyć a I 
rowerów

od 20 lat istniejący pod 
firmą

Fiibns Rosemnam
lwim, ul. Karola Lutniku I. 27. 
Ceny niebywałe niskie — 
zamiana p łyt starych. — 
Cenniki i spis p łyt gratis.

1177

Darmo i opiainie
^  wysyłam ka-

g  żdemu mój
■sir K  w ie lk i, bo-

\ / (  gato ilustro-
MH wany katalog

k& fik  obejmujący
przeszło 

/ n iĘ Ę  3000 odbitek, 
I  precyzyjnie

M wykonanych,
W dobrych ata-

nich instru­
mentów muzycznych.

C. i k. Nadworny dost.
Hanns K o n rad
Dom wysyłkowy instru­
mentów muzycznych w 

Briix Nr. 670 (Czechy). 
Skrzypce do nauki bez 
smyczka od K 4-80, 5'50, 
6-—, 680. Smyczek do
skrzypiec 80 hal., 1— K 
1-80 hal. Cytry, flety, klar­
nety, harmonie ręczne na 
składzie w największym 
wyborze. — Ryzyko wy­
kluczone) Wymiana do­
zwolona, lub zw rot pie­

niędzy. 1127

na puchu i zwykłe 
materace, poduszki, 

łóżka i t. p., 
polecają najtaniej

Szuster i Toczyski
skład mebli, dywanów 

i dekoracyi

Lwów ul. 3-oo Maja 1.5.
1185

! Ważne !
pod nierzetelną firmą, o- 
głasza wielu kupców na­
dzwyczajne reklamy o ni­
skich cenach, po jakich 
sprzedają wyrób płócien 
lnianych. — Są to tylko 
jednak resztki bawełnia­

nych w yrobów .
Należy więc kupo­

wać tylko u znanych firm 
i po nadesłaniu próbek.

u to U

F C L S K IM  
STROJU

temu polecam: pasy słuckie, karabele 
rapcie, kołpaki, K ity  czaple, guzy, agra 

fy, spięcia. 1186
MAGAZYN BRONI

L WÓ W : :
AKADEMICKA 1.4.PIELECKI

U ż y w a ją  ty lk o  BERGERA P u d ru

Polecony przez pierwsze powagi lekarskie

BERGERA
PUDER HYGiERBCZNY

d la  N ie m o w lą t  i D z iec i
cena za pudełko sitkowe 50 halerzy 

oraz

MYDŁO HYGBEMICZNE
sztuka 50 hal.

Wszędzie do nabycia, gdzie nie ma,
zażądać kartką z głównego składu
Apteki pod „Złotym Jeleniem"

Lwów, Rynek 29, Tel. 525.

Dzierżawcy: B e rg e r i Fucha.
Wysyłka pocztowa przy odbiorze 10 pu­

dełek franco i opłatnie.

Panów i panie
do objęcia zajęcia b iu ro w e g o

poszukuje się. 
W ia d o m o ś ć  „G o n iec  P o la k i1'.

Poszukuję
w s p ó ln ik a  do drogueryi we 
Lwowie, potrzebny kapitał 20 
tysięcy K, zapewnione 20 proc. 

— — « ♦ « —

Zgłoszenia: Poste restante, 
::  ::  Lwów Zgoda 11 :: ::

Jedynie prawdziwym jBsttytfcł

T H I E R R Y ’ GO B A L S A *
z zieloną mar- 7 n| / r n m n i Najmniejsza ^ysy
ką ochronną ł.3K G iin iC f 12/2 lub 6/1 ąpo 1 ^ 

tent. flaszka familijna do podróży koron 5 — r  
kowanie darno.

T H I E R R Y ’ G O  m a ś ć  c e n ty fo l io * * a
Najmniejsza wysyłka 2 sło iki K 3'60, — °Pa]ci i [i|4| 
nie darmo. Uznane wszędzie jako najlepsze SÎ  
domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowy 
zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, kontuzj r  
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adreso
A. THIERRY, Aptaka pad Aniołem stróżam, Praarada abak Sabits^

Sład we wszystkich aptekach.

Zesartf z idpuwiediin 
łańcuszkiem z ł oconym

tylko kor. 390.

Każdy otrzyma doskonały kieszonko* 
wv Remontoir ze srebra „Gloria 

prześlicznie grawerowa­
ny. Systemu Rosskopt- 
Patent, prawdziwy wy- 

I rób szwajcarski, za na­
kręceniem 36 godzin idą-

  cy. 3-letnia gwarancya.
Zamówienia za zaliczką pod poniż­
szym adresem. — Skład fabryczny 

zegarków szwajcarskich

A. GELB, K rakó w .

Krupn k litewski I l i t r  2 korony.

Restauraoya
i pokój  do ś n i a d a ń
S .  IReicłi, Rynek 5 .  

poleca znakomite piwa, wina i miody
z pierwszorzędnych firm  sprowadzane. — 
Kuchnia we własnym zarządzie. Abona­
ment na obiady i kolacye przyjmuje się- 

Po teatrze gorąca kuchnia.

Z głębokim szacunkiem
S. Reich, Rynek I. 5.1184

Co płatku ryba po żydowsku.

Propozycja małżeńska.
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Młodzieniec, który poszukuje dobrej 
żony, która swoje potrzeby domowe umie 
zawsze zaopatrywać zakupnami dobremi ł 
taniemi, znajdzie ją między temi paniami' 
które wyszczególniają solidną firmę, a swo­
je sprawunki, w  barchanach, płótnie obru­
sach webach etc. tylko w tkalni B r a d  
K p e jc a r , D ó b r u s c h l i  a N r. 9101 (C * * *  
ch y) załatwiają.

Jeżeli Panie łaskawe chcecie być do­
bremi żonami zamawiajcie sobie 6 sztuk 
prześcieradeł 1 a. 150/200 cm. duże za H  
kor. 30 ha l, które dla swej taniości i do­
broci z pewnością Was zadowolnią.

W zory towarów bawełnianych i (fran­
co) opłatnie płóciennych.
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w v n A w r A  i ODPOWIEDZIALNY ZA RF.DAKCYF, IGNACY GŁOWACKI. ^  Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.
WYDAWCA 1 ODPOW lbU^ A^ ^ ARNi „GOŃCA POLSKIEGO", Podwale 7, pod zarządem EDWARDA GOFRYKA.


